ET. 


tetos, g 


śNależytość pocztowak 
(opłacona ryczałtem.) 


GAZETA L 
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Lwów, piatek 


kwie.nia 193 


Rok 129 


WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


Ceny prenumeraty: 
We Lwowie bez dorę- 
zenia do domu . 
zZ dostawą do domu 
a iacji z prze- 
pocztowa . 
Zagranica 


ROMUALD 
MIELCZARSKI. 


l Dnia 30 marca b. r. minęło 10 lat od 
Śmierci pioniera poiskiej spółdzielczo- 
Sci spożywców — Romualda Mielczar 
skiego, W życiu jego jak! w zwiercia: 


„ mies. zł. 2— kwart. G6— 
. mies. zł.2'40, kwart. 7-— 


. mies, zł.2'40, kwart. 7— 
mies. zł. 5—, kwart. 15— 


dle znaleźć można odbicie zwykłej ko- ; 


lei losów pokolenia, które wywalczy: 
ło niepodległość, 

Borykanie się z ciężkiemi warunka- 
mi, nieledwie nędzą, już od najwczez 
Śniejszej młodości, w szkołach czas 
dzielony między naukę, korepetycje i 
Konspirację, socjalizm, aresztowanie 
na 2 tygodnie przed maturą, rok twier- 

zy, wygnanie i studja zagranicą w 
najgorszych warunkach  materjalnych 
— pod stałą i troskliwą opieką dale» 
kich, ale potężnych władz rosyjskich, 
Praca zarobkowa w Muzeum Rappers- 
Wilskiem, połączona z nieprzerwaną 
działalnością polityczną i społeczna, 
tajemny powrót do kraju, znów area 
Sztowanie, znów więzienie, znów wal- 
ka o byt zdala od kraju, w głębi Ro» 
sji, wreszcie powrót po złamaniu rawo 
ucji i od tej chwili codzienna praca 

€z wytchnienia w ruchu  spółdziel- 
Czym nad budową podstaw gospodarz 
czej potęgi ludu polskiego. 

W r. 1906 wraz z Edwardem Abra- 
mowskim i Stanisławem Wojciechow= 
skim zakłada Towarzystwo Koeperaty 
stów, przy którym zaczyna wychodzić 
dzisiejszy naczelny organ spółdzielczo 
ści spożywców — „Społem“. 

W r. 1908 staje wraz z Wojciechow 
skim na czele zorganizowanego przez 
siebie t, zw. Biura Informacyjnego, 
które, po wywalczeniu pozwolenia u 
władz petersburskich, przekształca się 
ħa Warszawski Związek Stowarzye 
Szeń Spożywczych — pierwszą organi- 
Zację federacyjną na terenie całego kra 
Ju“ (Król. Kongr.). 

Związek ten, zatrudniający w r. 1911 
zaledwie 8 osób. i mieszczący się w pa 
topokojowem mieszkaniu, wyrósł obe% 
Cnie na największą instytucję gospo- 

arczą w Polsce, prowadzoną w intere 
Sie najszerszych mas pracujących. 

Rozwój ten zawdzięcza Związek 

ielczarskiemu, który swą bezprzykła 
dna pracą, zupełnem wyrzeczeniem się 
Życia osobistego, kieruje instytucją, 
przeprowadza ją poprzez zamęt wojny 
i chaos inflacyjny, a wkońcu jednoczy 
w nim cały polski spółdzielczy ruch 
Spożywców. Wychawuje działaczy, 
tworzy program ruchu, ujmuje go w 
artykułach w „Społem“ i „Spólnocie” 


1 w referatach na zjazdach i konferens 
cjach, 


Jeżeli jednak Mielczarski dokony: 
mł tego wszystkiego to dlatego, że 
YA nietylko „ideologiem“ —- ale prze- 
a jajem realizatorem. „Ten re» 
kreśla SE p. WRA mai ać == 
trzeżją vp, ippel — był jednocześnie 


spodarcz, ckonomistą. Romantyk go: 
Wyrafinowa, rozważnym praktykiem, 
wym nau "any intelektualista = ludos 
czycielem rachunkowości. Do 
Państwa — uczył małą 
Jaki powinien być jej a- 
' szeb Zdolność synz 
Mosson O planowania, dalekie 
"ranty acey elkiem poczuciem 
"zECZYWIStoŚci i jej wskazań. 
tw "ni wzorem przywódcy 
dalekich Cap cem, ruchu, kóry do 
zdąża ę idealnych „celów społecznych 
Ar Przez codzienną prace w sza- 
j pij czy Wistości, 
i duchowo zwięs, nietylko ideowo, ale 
mu prevada mp) Z ruchem, Które: 
musie AEK d pracy w tym kie: 
tow 4 sc go oderwać ani ofia- 
ywana dwukrotnie teka ministes 


sortyment to 
tezy 


Ne 504.044. 


Numer telefonu ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: CE NA 
REDAKCJI LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p. MERU 
Í ADMINISTRA |. a Ra NUMER 
221-17. Listy należy frankować. = Reklamacje 
Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 
Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. gr. 


Cany ogłoszeń: 


Za 1 wiersz miłiuaote. @Pja cm. szer.) w zwykłych egłasaaniach 
gr. 30, w nadesłanem i w NEKOJCEA m, 7 Kosia, 

tar, dział gospodarczy, paski w gr. m, pod 
kiem na pierwszej swoal 

tej. A. w Co epil ln wijj 1, k 

i sprzedaż we gr. matry mosłałne, Teorienn 
prywatne stowo gr. 28, dia peszukujących pracy gm 

Z zastrzeżeniem miejsc 13 prc. Zagraniczne o 58 orc. drożej, 


t 


ezi. t- Tubatarycıne o 08 


Utworzenie specjalnego Funduszu 
Gbrony Narodowej. 


Warszawa, 9, 4. (PAT,) Dnia 8 b, m. 
odbyło się pod przewodnictwem p. 
premjera M, Kościałkowskiego posie 
dzenie Rady ministrów. 

Rada ministrów uchwaliła na podsta 
wie uzyskanych ostatnio od Izb usta: 
wodawczych pełnomocnictw pierwsze 
projekty dekretów, M. in. Rada mini- 
strów przyjęła projekt dekretu Prezyż 
denta Rzplitej o Funduszu Obrony Na 
rodowej. Dekret ten przewiduje stwo- 
rzenie specjalnego funduszu Obrony 
Narodowej, na który złożyłyby się su- 
my, płynące ze sprzedaży nieruchomo: 
ści państwowych, pozostających pod 
zarządem wojska, a dla państwa zbęd- 
nych. Pozatem Fundusz ów zasilany 
byłby również wpływami, przekazywa? 
nemi nań z mocy szczególnych przepi- 
sów ustawowych. To ramowe ujęcie 
zagadnienia zapewnia Funduszowi 
możność korzystania z wszelkich wpły: 
wów, jakie w danym czasie i warun- 
kach będą osiągane. W myśl projektu 
dekretu, takim wpływem, wynikają: 
cym ze szczególnego przepisu ustawo- 
wego, będzie dotacja budżetowa na 
cele Funduszu Obrony Narodowej. 
Stworzenie Funduszu Obrony Naro- 
dowej zapewni ciągłość realizacji planu 
materjałowego zaopatrzenia armji, niez 
zależnie od okresów budżetowych, 

W związku z tym projektem dekretu 
Rada Ministrów uchwaliła projekt de- 
kretu Prezydenta Rzplitej o zezwole- 
niu na sprzedaż niektórych  nierucho= 
mości państwowych, stanowiących wła- 
sność Skarbu Państwa a pozostających 
pod zarządem wojska na cele Fundu- 
szu Obrony Narodowej. 

W dalszym ciągu Rada Ministrów 
przyjęła rozporządzenie o uznaniu Sto» 
warzyszenia „Związek Harcerstwa Pol- 
skiego za stowarzyszenie wyższej uży- 
teczności. Na mocy tego rozporządze= 
nia „Związek Harcerstwa Polskiego“ 
otrzymuje również przywilej wyłączno- 
COT NNW „© We wci 

EPILOG OSZUSTW W KASIE 
CHORYCH. 

Poznań, 9 IV. (PAT.) Sąd okręgowy w 
Lesznie, po kilkudniowei rozprawie skazał 
b. dyrektora Kasy chorych  Maliszcewskie: 
go za sprzeniewierzenie i fałszowanee do- 
kumentów na kare 4 lat więzienia oraz na 
utratę praw obywatelskich na przeciąg 4 
lat. Oskarżona Mańkowska-Skotnicka zo- 
stała skazana na karę 4 i pół lat wiezienia 
za przywłaszczenie i fałszowanie dokumen 
tów. Ponadto od oskarżonych zasadzono 
solidarnie na rzecz Kasy chorych 37.237 zł. 
oraz 510 zł. tytulem opłat sadowych, Oz 
brońca Mańkowskiej zapowiedział apela- 
cję. 


EPA) AE rae S ER WREN WŁ DODANE OJO ANNC 


ści organizowania i prowadzenia pracy 
l:arcerskliej. 

Następnie, na podstawie dekretu 
Prezydenta Rzplitej z dn. 14 listopada 
1935 r. o specjalnym podatku od wyż 
nagrodzeń, wypłacanych z funduszów 
publicznych — Rada Ministrów uchwa 
liła rozporządzenie o świadczeniach w 
naturze, podlegających specjalnemu po 
datkowi. W myśl tego rozporządzenia, 
podatkowi temu podlegają niektóre 
Świadczenia w naturze, jak bezpłatne 
mieszkania, deputaty (np. bezpłatne 
używanie gruntów rolnych), wyżywie- 
nie w naturze, ordynarje. 


i 


MUSSOLINI BĘDZIE PROWADZIĆ 
WOJNĘ DO KOŃCA. 


Rzym. 9 IV. (PAT.) Dzisiejsza deklara- 
Mussoliniego, złożona na posiedzeniu 
jest jako 
odpowiedź na ostatnia mowę min. Edena, 
wygłoszona w Izbie gmin. Jak wiadomo, 
w mowie tej min. Eden oświadczył, iż by: 
oby niedopuszczalne, aby operacje woj- 
skowe w Afryce wschodniej były prowa- 
dzone równolegle z rozmowami pojednaw- 
czemi na terenie genewskim. Z deklaracji 
Mussoliniego wynika, że rzad włoski zaz 
mierzą prowadzić dalszą akcję wojenną w 
Afryce wschodniej aż do zupełnego znie- 
sienia armji negusa, niezależnie od prze- 
bicgu rozmów pojednawczych w Genewie. 


cja 
Rady ministrów, komentowana 


LOTY WŁOSKIE DO STRATOSFERY. 


Rzym. 9 IV. (PAT.) Lotnicy włoscy doz 
konali ostatnio kiiku udałych lotów do 
Płk. Bazzi osiągnął wysokość 


stratosfery. 
kpt. Tondi 13.500 me- 


; kk j si 14.000 metrów, a 
Zkolei Rada ministrów U r ma INE e none jl ae 
rozporządzenie w Sprawie statystyki | tkali lotnicy, wyniosła 62 stopni poniżej 
cen. zera. 
S ë A 


Sprawa wojny gazowej 
na Komitecie 13-tu. 


Genewa. 9. 4. (PAT.) Wczoraj roz» 
poczęło się posiedzenie Komitetu 13. 
Jedynym tematem obrad była sprawa 
sposobu prowadzenia wojny przez 
wojska włoskie, Komitet postanowił 
zwrócić się do Międzynarodowego Ko 
mitetu Czerwonego Krzyża z prośbą o 
zakomunikowanie mu informacyj co 
do rzekomego używania przez wojska 
włoskie gazów trujących. 

Komitet Czerwonego Krzyża, do 
Ntórego zwrócił się Komitet 13-tu, nie 
udzielił dotychczas żadmej informacji i 
uzależnił ich udzielenie od decyzji za- 
rządu towarzystwa. Delegacja angiel: 
ska natomiast przedstawiła dokument, 
przytaczający dawniejsze skargi abi- 
syńskie w sprawie używania przez 
wojska włoskie gazów! trujących oraz 
zawierający oświadczenie kilku leka- 
rzy angielskich i dr. Junod z Między: 
narodowego Czerwonego Krzyża. W 
oświadczeniach tych lekarze zeznają, iż 
leczyli w kilkuset wypadkach zatru- 
tych gazami (gazem musztardowym). 

W wyniku dyskusji Komitet 13-tu 
powołał Komitet prawników, który 
ma zbadać konwencje o prowadzeniu 
wojny z punktu widzenia procedury, 
według której mają być badane i 
stwierdzane ewentualne naruszenia 
konwencyj, 


Pozatem Komitet 13-tu postanowił 
upoważnić swego przewodniczącego 
ambasadora Madariagę oraz sekreta- 
rza generalnego Ligi Narodów do 
wznowienia kontaktów z obu strona- 
mi. 


Francja na rozdrożu. 


Bronić Włochy, czy trzymać sie Anglji: 


Paryż, 9. 4, (PAT.) Jak piszą dzien: 
niki paryskie, Francja zdaje soebie spra 
wę z tego, że w razie zaostrzenia san- 
HMcyj Rzym nie zechce uczynić nic dla 
zmniejszenia niebezpieczeństwa, wyniz 
kającego z naruszenia przez Niemcy 
traktatu lokarneńskiego. Pod pokrywe 
ką sprawy abisyńskiej toczy się dziś w 


ERZE A A UI | GIPAJEGI (1.2242 ST ST wzm 


rjalna, ani osobiste, choćby najskrom- 

niejsze wymagania. 
Dopiero śmierć zabiera 

wprost od warsztatu pracy. 


go niemal 


? 


Gencwie właściwie cala rozgrywka lo- 
karneńska, Francja jednak nie da się 
odwrócić pod żadnym pretekstem afry 
kańskim od swej troski o granice za: 
chodrie, 

Jeśli Francja raz jeszcze pójdzie Za 
Anglją przeciw Włochom — pisze „Pa 
ris Midi“ — to może to doprowadzić 
do przegrupowania zarówno w Alpach 
jak nad Renem. 

W każdym razie, stwierdza „Excel: 
sior“, rząd francuski będzie się obec- 
nie wystrzegał na terenie genewskim 
wszelkich prób pośrednictwa między 
Anglja a Włochami. 


| 
| 
| 
| 


W czasie dyskusji zaznaczyła się 
duża różnica zdań między delegacją 
angielską i francuską, Delegacja angiel 
ska dąży do przyspieszenia decyzji w 
sprawie zawieszenia krokłółw wojene 
nych i zarzuca komitetowi powolność 
procedury. Delegacja francuska wycho 
dzi z założenia, iż należy unikać zao- 
strzenia sytuacji. 


DESZCZ IPERYTOWY. 
Addis=Abeba. 9. 4. (PAT.) Rząd 


abisyński ogłosił następujący klomuni- 
kat: według doniesień otrzymanych z 
Quoram, samoloty włoskie przelatują 
od 4 dni, bez przerwy, nad frontem 
północnym i leżącemi za nim obszara: 
mi, polewając ziemię iperytem. Są bar 
dzo liczne ofiary, zwłaszcza wśród lud 
ności cywilnej, 

Londyn. 9. 4. (PAT.) Korespondent 
Reutera donosi, że według niespraw- 
dzonych pogłosek, które doszły do 
Addisz=Abeby, do sukcesu Włochów 
na froncie północnym przyczyniło się 
w znacznej mierze zastosowanie nowe 
go gazu trującego, który przenika, naj 
bardziej nawet udoskonalone maski 
gazowe. Osoby zatrute tym gazem, śle 
pną, głowa ich puchnie i po 20-minu- 
towych strasznych mękach umierają. 


ZAMORRA NIE BĘDZIE APELOWAĆC. 


Madryt. 9 IV. (PAT) Premjer  Azana 
zlożył na ręcę tymczasowego prezydenta 
republiki Martincza Barrio dymisję, Pre- 
zydent dymisji nie przyjął, przeto Azana 
pozostaje szefem rządu, Zgłoszenie dyanisji 
przez Azanę miało charakter wyłącznic for 
malny. Koła dobrze poinformowane o- 
Świadczają, że b. prezydent Zamora mc 
odwoła się z powodu uchwały Kortczów, 
która spowodowała jego  rczygnacie do 
trybunału gwarancji konstytucyjnych. 


ROOSEVELT MA WIĘKSZOŚĆ 
GŁOSÓW. 


Nowy Jork. 9 IV. (PAT.) We wstępnych 


wyborach na prezydenta St. Zjednoczo- 
nych w stanie Wisconsin Roosevelt uzye 
skał dotychczas 234.776 głosów wobce 


104.494 głosów oddanych na jedynego kan 
dydata republikańskiego Boraha 


TRAGICZNY WYPADEK, 


Ciechanów. 8 IV. (PAT) Na stacji Ko- 
nopki pod Cicchanowem zdarzył się tragi- 
czny wypadek. l4zletni uczeń szkoły han- 
dlowej w Mławie Fugenjusz Tomaszewski 
chcąc skrócić sobie drogę do pociągu oso- 
bowego, którym miała przyjechać z Mławy 
jego matka, próbował przedostać się pod 
stojącym na stacji pociągiem. W tym mo- 
mencie pociag towarowy ruszył, oboinając 
nieszczęsnemu chłopcu głowę. 
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Wiadomości bieżące. 
Czwartek 


Wielki Czwartek 
Jutro: Wielki Piątek 


Wschód słońca 453 
Zachód fe 18:22 


kwietnia 1936 


TEATR WIELKI, 
Czwartek, piątek i sobota teatr nicczyn- 


ny. 
Niedziela godz. 20 „Bal w Savoyu". 
Poniedziałek godz. 15.30 „Korespondent 
wasz donosi“. — Godz. 20 „Manon“ opera. 
Wtorek godz. 20 „Bał w Savoyu". 
Środa godz. 20 „Rycerskość wieśniacz” 
i „Pajace* opera. 
Czwartek godz. 20 „Korespondent wasz 
donosi“. 
Piątek godz. 20 „Cyganerja“ opera. 
Sobota godz. 20 „Korespondent 


t 


donosi", 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


We czwartek, piątek i sobotę teatr nic- 
czynny. 

Niedziela godz. 20 „Trafika pani genez 
rałowej”. 

Poniedziałek godz. 20 „Trafika pani ge- 
nerałowej . 


KINOTEATRY: 


APOLLO: „Golgota“ Żywot i Męka Je- 
zusa Chrystusa. 

KOPERNIK: „Król Królów“. 

MARYSIENKA: , Król Królów“. 

PAX: „Golgota“ (Życie i męka Chrye 
stusa). 


— TEATRY MIEJSKIE — dziś nicczyn= 
ne. 

— Wielki Tydzień w  Teatrach miej- 
skich. W Wielki Tydzień t. zn. w 
czwartek, piątek i sobotę, Teatry Miejskie 
nie są czynne, Pierwsze przedstawienia: w 
pierwszy dzień świąt t. zn. w nicdziclę, dn. 
12 b. m o godzinie 8-mej wieczorem: w 


wasz 


Yeatrze Wielkin: „Bal w Savoyu', w Te- 
trze Rozmaitości: „Tratika Pani Gencra: 
owej". 

— III. Staggione operowe pod dyrek- 


cją T. Mazurkiewicza ı R. Wragi, rozpoczy- 
na swoje przedstawienia już w poniedziaz 


łek. Otwarcie nastąpi operą: „Manon“ 
Masscncta z Zofją Fedyczkowską w roli ty- 
tułowej. 


W Staggione wezmą udział najwybitniej- 
si śpiewacy Polski: z pań Ewa  Turskae 
Bandrowska, Zofja Fedyczkowska, Franci- 
szka Platówna, Ada Lenczewska, Stefania 
Hinglerówna, Marja Popowiczówna, Marja 
Halińska, Marja Różycka, Zofja Krzyszta- 
łowicz, Z panów: Józef Woliński, Michał 
Hołyński, Aleksander Karpacki, Eugenjusz 
Narożny, Roman Wraga, Tadeusz Łowczyń: 
ski, Michał Martini W. Hilsenrath-Wiliń- 
ski, Zbigniew Lipczyński, Jan Romanowski, 
A. Jeleński, J. Hlady. 

Dyrygują: T, Mazurkiewicz i J. Lehrer 
Orkiestra Filharmonji Lwowskiej. Zespół 
baletowy pod kier. E, Wojnara. 


KOMUNIKATY. 


— Godziny urzędowe w czasie Świąt 
Wielkanocnych w urzędach i agencjach 
poczt.-telegr, Służbę zewnętrzną dla publi- 
czności w urzędach i agencjach ogranicza 
się w dn. II kwietnia br, do 17:ej godzi- 
ny. W urzędach mających dwóch lub wię- 
cej urzędników, można w tym dniu ogra- 
niczyć ilość czynnych okienek, począwszy 
od l3-ej godziny, pod warunkiem jednak 
wykonywania czynności służbowych we 
wszystkich działach. Służbę doreczeń poż 
winny większe urzędy wykonywać w dniu 
tym dwurazowo, mniejsze zaś jednorazo- 
wo tak, ażeby nadeszły do południa ma- 
terjał został możliwie w zupełności dorę- 
czony. Doręczanie przesyłek pospiesznych 
oraz doręczanie i wydawanie paczek żywa 
nościowych, tudzież dokonywanie prote- 
stów weksli musi być uskuteczniane w tym 
dniu według obowiązujących przepisów. 
W dniu 12 kwietnia br. zewnętrzna służba 
pocztowa, oraz służba doręczeń przesyłek 
pocztowych ustają w zupełności. Wyjątek 
w służbie doręczeń w tym dniu stanowią 
poczki żywnościowe i przesyłki, W dniu 
13 kwietnia br. (poniedziałek) urzędy i 
agencje pełnią normalną służbę zewnętrzną 
od godz. 9 do 1l-ej; należy również za- 
rządzić jednorazowo doręczanie wszystkich 
przesyłek pocztowych, Godziny urzędowe 
w telegrafie i telefonie, jak również w 
pocztowej służbie wewnętrznej pozostają 
bez zmiany. 

Nowa dekoracja Bożego Grobu 
w kościele świętej Elżbiety. Sta- 
ranicm Komitetu Parafjalnego kościół św. 
Elżbiety we Lwowie, otrzyma w tym roku 
na czas Wielkiego Tygodnia nowe dekoraż 
cje Bożego Grobu, pendzla Prof. Feliksa 
Wygrzywalskiego. Znany Artysta poświęcił 
przeszło miesiąc pracy zbożnemu dziełu, 
wkładając w nie gorący zapał i pietyzm dld 
wzniosłego tematu. Praca lwowskiego arty: 
sty, stworzona dla Wielkanocnej kontemplas 
cji serc wiernych, zyskała pochwałę i apros 
batę znawców sztuki religiinei. 

— „Boże Groby". O Bożych Grobach 
w sztuce plastycznej opowie radjosłucha: 
czom p. Janina Kiljan - Stanisławska dziś 
w czwartek o godzinie 19.00 

— „Mieszczaństwo lwowskie“, micz 
szczaństwie lwowskiem, jego umiło- 
waniu Lwowa i Polski, o dniach blasku 1 
dniach żałoby, mówić będzie dr. Aleksander 
Czołowski, dziś w czwartek, o godzinie 
17.00. Audycję tę transmituje Rozgłośnia 
lwowska na całą Polskę. i 

— „Piotr Skarga" 
laszewskiego, 
rodzin 
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słuchowisko Mi- 
Czterechsetną rocznicę u- 
księdza Piotra Skargi uczoj Pol: 


GAZETA LWOWSKA Nr. 84 z dnia 10 kwietnia 1936 r. 


Pierwszy miesiąc bez deficytu. 


Warszawa, 9. 4. (PAT.) W dniu 8 b. | kwotą 


m. odbyła się w Ministerstwie skarbu 
konferencja prasowa, na której naczel- 
nik Janusz Rakowski poinformował 
zebranych przedstawicieli prasy o wys 
konaniu budżetu za marzec 1936 r., 
wykazującem — poraz pierwszy od 
końca 1930 r. — nadwyżkę dochodów 
nad wydatkami w wysokości 0,6 miljo 
nów zł, 

Ministrowie resortowi wyznaczyli 
— celem wzmocnienia kontroli nad 
wyklonywaniem budżetu — w każdem 
z ministerstw urzędnika na stanowi- 
sku nie niższem niż naczelnika wydzia 
łu, odpawiedzialnego za dokładność 1 
realność układu preliminarza, opraco- 
wanego przez ministerstwo, oraz za 
zgodność wykonania budżetu z usta» 
wą skarbową. Zakres pracy tych urzę- 
dników obejmuje m. in. opiniowanie 
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resortowych projektów wydatków, ine ` 
terpretowanie przepisów ustawy skar- ' 


bowej w porozumieniu z Min. sklarbu, 
prowadzenie ewidencji odnośnych 
etatów osobowych, środków lokomo- 


cji, oraz zadłużenia bieżącego, przygo» : 


towanie wniosków © virements oraz 
wmiosków w sprawie wysokości buż 
dżetu miesięcznego odnośnego minister 
stwa. ; 

Dalsze zarządzenia dotyczą w szcze: 
gólności wydatków osobowych. W adz 
ministracji cywilnej na miejsce uwolnio 
nych w każdej jednostce organizacyj- 
nej dwóch etatów, obsadza się tylko 
jeden etat. 

Wszystkie zastosowane ostatnio Śro 
dki i zarządzenia miały na celu defini- 
tywne uzdrowienie gospodarki skarz 
bowej. Energiczna i konsekwentna 
aklkja rządu w dziedzinie budżetowej 
doprowadziła w szybkiem tempie do 
pomyślnych rezultatów. Dowodem te» 
go są wyniki gospodarki budżetowej 
za ostatnie kilka miesięcy, a przede- 
wszystkiem za miesiąc marzec — osta- 
tni miesiąc roku budżetowego 1935/36. 

Według tymczasowych zestawień 
Ministerstwa skarbu, miesiąc marzec 
r. b. zamknięty został w wydatkach 


199,0 milj. zł, w dochodach 
zaś kwotą 199,6 milj. zł., a zatem nadz 
wyżką 0,6 milj. zł, Dla porównania 
nadmienić należy, że marzec 1935 r. 
zamknął się deficytem w kwocie 19,3 
milj. zł, (dochody 184,5 milj. zł, wyda 
tki 203,8 milj. zł.), przyczem Iw'ydatki 
w marcu r. ub. były większe niż w 
marcu r. b. o 45 milj. zł. Natomiast 
dochody mniejsze o 15,1 milj. zł, Zaz 
znaczyć należy, że w marcu r. b, do» 
chody z danin publicznych i monopo- 
lów bez wprowadzonego od grudnia 
1935 r. specjalnego podatku od uposa- 
żeń są większe w porównaniu z mar- 
cem r. ub. o poważną kwotę 8,4 milj. 
złotych. Deficyt za cały ubiegły rok 
budżetowy wyniósł 247 milj. zł. Defi- 
cyt ten byłby większy o około 60 milj. 
zl, którą to kwotę dały reformy o» 
szczędnościowe i podatkowe, wprowa» 
dzone w życie w grudniu r. ub., 
względnie od stycznia r. b. 

Na szczególne podkreślenie zasługu- 
je faklt że okres trwałych nadwyżek 
budżetowych, cechujących dobrą kon- 
junkturę, skończył się w listopadzie 
1930 r. Zaznaczyć przytem należy, że 
miesięczne nadwyżki budżetowe od 
czerwca do listopada 1930 r. były dość 
skromne i wahały się w granicach od 
0,3 do 0,7 milj. zł. W ten sposób nad- 
wyżka budżetowa za miesiąc marzec 
r. b. jest pierwszą nadwyżką od szerez 
gu lat i rozmiarami swemi odpowiada 
mniej więcej nadwyżkom, osiąganym 
w ciągu szeregu miesięcy r. 1930. 

Zarządzenia, podjęte przez Rząd, 
zmierzają do tego, aby budżet uleczyć 
na stałe, Zrównoważenie budżetu po: 
zwioli dopiero na całkowitą realizację 
środków, zmierzających do akywizacji 
życia gospodarczego. Aktywizacja ta 
następuje nietylko na odcinku podję: 
tych przez Rząd prac, wchodzących w 
ramy planu inwestycyjnego, ale rów- 
nież na odcinku inicjatywy prywatnej, 
której popieranie i ożywienie jest jed- 
nym z celów obecnej polityki gospo- 
darczej Rządu. 
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Na wczorajszem posiedzeniu 
wiiceprczyd. dr. Weryński  zreferował bu- 
dżet Miejskiej Kolei Elektrycznej, zamy- 
kający się w kwocie globalnej 6.151 tys. zł. 
Przy tej sposobności dr. Weryński pod: 
niósł szereg spraw, dotyczących technicz- 
nej strony gospodarki MKE. i zaznaczył, 
że w toku jest przeprowadzanie kapital- 
nego remontw wozów; do czasu otwarcia 
Targów Wschodnich prawdopodobnie 
wszystkie wozy będa zremontowane. Re- 
mont ten, w związku z pewnemi inoważ 
cjami przyczyni się do zmniejszenia hała- 
su. Zarząd miejski zamierza też przepro- 
wadzić drugi tor w ulicy Listopada i Po- 
nińskiego, które to linje cieszą się szczeż 
gólnie silna frekwencja. W czasie dyskusji 
nad budżetem MKE. przyjęto z uznaniem 
do wiadomości pociągnięcia reorganizacyj- 
ne na terenie MKE. które w stosunkowo 


krótkim czasie zdołały przynieść poprawę : 


magistratu ; 


sytuacji tego zakładu. W u=drowieniu sto- 
sunków znaczną rolę odegrało wprowadze- 
nie nowej taryfy tramwajowej z dniem 1 
stycznia 1936, która, jak się okazało z 
przedstawionego w czasie dyskusji porów: 
nania, jest najtańszą w całej Polsce, Dal- 
Sza reorganizacja, zmierzająca do zupełne- 
go usanowania tego przedsiębiorstwa, jest 
w toku. 


Następnie sen.  Decykiewicz referował 
preliminarz budżetu dochodów i  wydar- 
ków nadzwyczajnych, wyrażający się po 
stronie dochodów łączną kwotą około 3.5 
miljonów zł., po stronie wydatków ok, 3.8 
iniljn. zł. Budżet ten obejmuje niezbędne 
inwestycje przedsiębiorstw, oraz wydatki 
na drogi i kanały. 


Uchwalemiem całego preliminarza budże: 
towego zamknął magistrat swoje prace bu- 
dżetowe. 


Pomoc świąteczna p. Wojewody Beliny 
Prażmowskiego dla bezrobotnych. 


Wojewoda lwowski p. Belina Prażmow- 
ski postanowił — jak co roku — przyjść z 
pomocą bezrobotnym bez różnicy wyzna: 
nia i narodowości w okresie Świąt Wiclka- 
nocnych. Na polecenie p. Wojewody z 
kredytów Funduszu Pracy przygotowano 
dla najbiedniejszych bezrobotnych 750 pa- 
czek żywnościowych. Każda paczką zawie- 
rała: 5 kg. najlepszej pszennej mąki, 2 kg. 
słoniny. I kg. kiełbasy, 1 kg. cukru, pół 
kg, mydła i 1 kg. mieszanki kawowczcu- 


krowej. Paczki te przygotowali urzędnicy 
Województwa z Wydziału Pracy. 
Miejskie Urzędy Dzielnicowe  wygoto- 


wały spisy najbiedniejszych bezrobotnych 
ma swoich rejonach, którzy dziś w połu- 
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dnie zebrali się gremjalnie w sali Izby rę- 
kodzielniczej, gdzie też nastąpiło rozdawz 
nictwo paczek. Przy rozdziale obecni byli: 
p. wojewodzina Anastazja Belina Prażmow 
ska, p. wicewojewodzina Zofja Sochańska, 
p. maczelnikowa Samborowa, macz. p. dr. 
Szkodziński, dyrektor Funduszu Pracy p. 
Gajewski. naczelnik wydziału magistratu 
p. Michalewicz i inni, 

Po poświęceniu tych paczek żywnościo- 
wych przez ks. proboszcza parafji św. Ma- 
rji Śnieżnej, rozdziału paczek dokonali u- 
rzędnicy z Wydziału opieki społecznej U; 
rzędu Wojewódzkiego z panią referendar- 
ką Zofją Ćwiklińska na czele. 


skie Radjo oryginalnem, specjalnie dla Ra: 
dja napisanem słuchowiskiem Stanisława Mi- 
łaszewskiego, które nadane będzie dziś w 
czwartek o godzinie 20.00. Postać ks. Piotra 
Skargi odtworzy Kazimierz Junosza Stępow: 
ski, reżyserję objął Leon Schiller. 


K MIEJSKA. 
Aleksander 


Gen. inż. 


ofiarował zamiast życzeń świątecznych ! 


zł, 20 — na Dom Żołnierza Polskiego. 
Koło LOPP. Dnia 4 b. m. odbyło się 


, Zarząd Koła, 


, inż. Serafin, mgr. Pakosz, mgr. Jurkie: 
Litwinowicz | 


| 


w sali posiedzeń Rady Miejskiej Zez 
branie Organizacyjne Koła LOPP, 
urzędników i funkcjonarjuszy Zarzą» 
du Miejskiego. Po zagajeniu zebrania 
przez p. nacz, inż. Serafina wybrano 
do którego weszli pp. 


wicz, Kral i nacz. Milewski, Do Komi- 

sji rewizyjnej wybrano pp. dr. Assma- 

na, Komarnickiego i Napiórkowskiie- 
go. 
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ZWIĄZEK INŻYNIERJI WOJSKOWEJ. 


W ostatnich dniach został zalegalizowa: 
ny przez władze cywilne i wojskowe Zwią- 
zek Inżynierji Wojskowej. Potrzeba stwo- 
rzenia tej organizacji wyłoniła się na I. 
Zjeździe Koleżeńskim b.  Wychowanków 
Szkół Podchorążych Rezerwy Saperów, 
który odbył się w ubiegłym roku w Mao- 
dlinie. Głównem zadaniem Związku Inży: 
nierji Wojskowej będzie zorganizowanie 
inżynierów i techników, oficerów i pod- 
chorążych rezerwy saperów, a to w dąże- 
niu do konsolidacii rezerw technicznych 
naszej Armji, które to zagadnienie staje 
się zagadnieniem ogólnopaństwowem, Tak 
zorganizowani inżynierowie i technicy, ofi- 
cerowie rczerwy, chociaż rozprószeni po 
swoich zawodowych pracach technicznych 
— staną już w okresie pokojowym do odz 
powiedzialnej współpracy z technikami 
wojskowymi — celem podporządkowania 
i wykorzystania przemysłu i techniki dla 
potrzeb obrony Państwa, 

Władze Związku Inżynierji Wojskowej 
ukonstytuowały się w sposób następujący: 
inż. H. Janczewski (przewodniczący) inż. 
J. Domaniewski, inż. J. K. Puzyna, Z. Pi- 
ckuth, inż. W, Pawłowski, J. Słaboszewicz 
i F. Zakrzewski, 

Siedziba ZIW, mieści się w Warszawie, 
ul. 6 Sierpnia 54/56 (Szkoła Podchorążych 
Saperów). Scekretarjat czynny jest w Środy 
i piątki w godz. 18—19. 


TEATRZYK AKADEMICKI W STANI- 
SŁAWOWIE, 


Drugicgo dnia Świąt, 13 bm. w Teatrze 
Moniuszki w Stanisławowie zespół akade- 
micki inauguruje swoją pracę sceniczną. 
Młodzi amatorzy pracują pod fachowcem i 
doświadczonein kierownictwem. Na pierw- 
szy ogień idzie widowisko rewjowe pt. 
„Jeszcze raz, no to tak“ — z tekstem muz 
zycznym A. Graziadio'ego i literackim S. 
Sobolewskiego. Sceny taneczne komponuje 
prof. T. Burka. W widowisku weźmie u- 
dział uczenica prof. Graziadio'ego p. Lidja 
Korasiewiczówna i odśpiewa znaną, pię- 
kną „Piosnkę o Wiedniu“. 
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Program radjowy. 
Piątek, 10 kwietnia. 


Lwów. Godz. 6.50: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu- 
dniowy, 12.15: Płyty. 15.30: Recital orga: 
nowy. 16: Pogadanka dla chorych. 16.15: 
Orkiestra salomowa. 16.50: Obrazek słu- 
chowiskowy. 17.10: Odczyt. 17.30; Audy- 
cja pasyjna. 18.20: Poradnik sportowy. 
18.30: Skrzynka . programowa, 18.45: Recy- 
tacja z towarzyszeniem orkiestry. 19: Ode 
czyt. 19.20: Koncert reklamowy. 19.35: 
Wiad. sport. 19.50; Biuro studjów rozma- 
wia ze słuchaczami PR. 20: „Misterjum o 
Męce Pańskiej", 20.20: Płyty. 20.45: Dzien- 
nik wieczorny. 21: Koncert, 22.15: Skrzyn: 
ka techniczna. 22.30: Płyty. 


DYŻURY LEKARSKIE PODCZAS 
ŚWIĄT WIELKANOCNYCH 


Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej 
we Lwowie podaje do wiadomości u- 
bezpieczonych, że w dniu 12 kwietnia 
z powodu świąt Wielkiej Nocy będą 
wszystkie biura i ambulatorja nieczyn: 
ne. 


Dyżur lekarski dla nagłych wypad» 
ków u obłożnie chorych w tym dniu 
sprawować będą: lekarze domowi: dr. 
Feller Norbert, ul, Żółkiewska 30, tel. 
245230, dr. Klug Seweryn, Bogdanów- 
ka 2b, tel. 282-53, dr. Falik Dawid, ul. 
Wołyńska 2, tel. 244:18, dr. Margulies 
Ozjasz, ul. Akademicka 8, tel. 235-26; 
lekarze chorób dziecięcych: dr. Gar- 
fein Olga, pl. Jabłonowskiego 1, tel. 
228-50; chirurg: dr. Selzer Jakób, ul. 
Fredry 7, tel. 214-25; ginekolog: dr. 
Flecker Teofil, ul. Kraszewskiego 17, 
tel. 270294. 


W dniu 13 kwietnia ordynują dla 
obłożnie chorych wszyscy lekarze U» 
bezpieczalni Społecznej, analogicznie 
jak w niedziele. Biuro informacyjne 
czynne w tym dniu od godz. 8—22, 
tel. 203-61. 


Komunikat do wiadomości PP, ro- 
werzystów, Starostwo Grodzkie lwowe 
skie komunikuje, że w zawiązku z ma- 
jącem wyjść nowem rozporządzeniem 
normującem rejestrację rowerów, wszy 
scy posiadacze kart rowerowych wyda 
nych w roku 1935 mogą jechać na pod- 
stawie tych klart bez zgłaszania się w 
Starostwie aż do wyjścia nowego roz- 
porządzenia. Natomiast wszyscy inni 
muszą zarejestrować swoje rowery do 
dnia 31. V. 1936 na dotychczasowych 
zasadach. Rejestracja odbywa się w 
Starostwie Grodzkiem, pl. Smolki 3, I. 
p. drzwi nr. 106, od godz. 10—14. 
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Odpowiedź francuska na 


Paryż, 9 kwietnia. (PAT.) Agencja 
Havasa podaje tekst memorandum 
francuskiego, będącego odpowiedzią na 
memorandum niemieckie i niemiecki 
plan organizacji pokoju. 

Dokumenty ogłoszone w dniu dzi- 
siejszym są następujące: 1) memoran= 
um skierowane do rządu brytyjskie» 
go, zakomunikowane rządom belgij- 
skiemu i włoskiemu, zawierające uwa» 
BI rządu francuskiego w odpowiedzi na 
memorandum z dn. 1 kwietnia, wręs 
czone przez amb. Ribbentropa min. E- 
denowi. 2) Plan pokoju, zakomuniko» 
Wany przedstawicielom 3 mocarstw lo» 
arneńskich, zawierający poglądy rzą: 
du francuskiego w sprawie konsolida» 
cji pokoju europejskiego przez rozwój 
ezpieczeństwa zbiorowego, organiza» 
cję wzajemnej pomocy, redukcję zbro- 
jeń, oraz obszerną organizację gospo» 
darczą i finansową w ramach Ligi Na» 
rodów, licząc się w szczególności z po: 
trzebami państw europejskich, 

Memorandum francuskie, będące od- 
powiedzią na memorandum niemieckie 
składa się z l0-ciu punktów, w któ: 
rych rząd Francji zbija twierdzenia 
wysunięte przez Rzeszę. M, in. na za» 
rzut, że rokowania o traktat lokarneń» 
ski toczyły się pod presją okupacji 
Ruhry, memorandum odpowiada, iż 
zagłębie to było ewakuowane przed 
rozpoczęciem rokowań. 

Francja uważa, iż zapytania te pO? 
winny być wyraźnie postawione Rze» 
Szy. 

W. ostatnim punkcie  memorandi:m 
kieruje pod adresem Niemiec dwa py» 
łania: czy uznają one bez wszelkich 
zastrzeżeń jako obowiązujący statut te- 
rytorjalny i polityczny obecnej Euro- 
py? Czy zgadzają się, że poszanowa» 
nie tego statutu może być zagwaran: 
towane przez zawarcie układów, opare 
tych na wzajemnej pomocy? 

Druga część memorandum francuz 
skiego zawiera 25 punktów, na których 
Winna się oprzeć organizacja pokojo- 
Wa w Europie. Brzmią one w streszcze» 
nit następująco: 

1) Pierwszą zasadą w stosunkach 
międzynarodowych powinno być uzna: 
nie praw i niezależności wszystkich 
państw, podobnie jak poszanowanie 
pPowziętych zobowiązań. 

2) Niema trwałego pokoju  pornię: 
dzy narodami, jeżeli pokój ten ma być 
zależny od wahań, potrzeb i ambicyj 
każdego narodu. 

3) Niema rzeczywistego bezpieczeń: 
Stwa w stosunkach międzynarodowych, 
jeżeli konflikty nie są rozwiązywane 
zgodnie z obowiazującem wszystkich 


Prawem międzynarodowem, interpreto- 
Wanem przez niezależną 
sprawiedliwość, 


międzynaro= 
dową gwarantowaną 
mg, 


niemieckie. 


siłą wszystkich zrzeszonych we wspóie 
nocie międzynarodowej. 

Punkty 4 i 5 dotyczą dobrowolnego 
ograniczenia zbrojeń. 

6) Nierówność faktyczna, jaka ist» 
nieje pomiędzy narodami, powinna byc 
wynagrodzona w łonie wspólnoty mięe 
dzynarodowej przez wzajemna pomoc 
przeciwko wszelkiemu naruszeniu praz 
wa międzynarodowego. 

Punkty od 7 do 10 włącznie, oma» 
wiają rolę paktów regjonalnych w ra- 
mach ogólnego paktu europejskiego. 

11) Prawo międzynarodowe domaga 
się poszanowania traktatów. Żaden 
z nich nie powinien być uważany jako 
niezmienny, ale żaden z traktatów nie 
może być odrzucony jednostronnie. 
Żądanie zmiany nie będzie moglo być 
zgłoszone przed upływem 25 lat. Będą 
przewidziane specjalne klauzule, by 
w razie stwierdzenia przez kompeten- 
tne instancje międzynarodowe naru» 
szenia wymienionych traktatów mogły 
być powzięte sankcje w celu przywró 
cenia prawa międzynarodowego, aż do 
zastosowania siły włącznie. 

12) W celu wypelnicnia wszystkich 
zobowiązań wzajeinnej pomocy pań- 
stwa zrzeszone w ramach europejskich, 
lub ramach regjonalnych, będą utrzye 
mywały umyślnie i stale siły wojskowe, 
powietrzne i morskie, do dyspozycji 
komisji europejskiej lub Rady Ligi Na 
rodów. 

13) Stała kontrola nad wykonaniem 
traktatów w ramach europejskich i 
w ramach regjonalnych będzie 
nizowana przez komisję europejską. 


zorga- | 
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propozycje 


14) Wszyscy zrzeszeni przystąpią do 
rozbrojenia w szerokim zakresie. Ogra- 
niczenie zbrojeń każdego z państw bę: 
dzie postanowione większością dwóch 
trzecich głosów przez komisję europej- 


ską, albo inny organ, wyznaczony 
przez Radę Ligi Narodów. 
15) Wszystkie traktaty obecnie 


istniejące winny być uzgodnione z pak 
tem europejskim. 

Punkty 16, 17, 18i 19 omawiają 
współpracę gospodarczą narodów, roz» 
szerzenie rynków zbytu, unje celne, 
oraz stabilizację monetarną i finanso: 
wą. 

20) Podwójna konieczność 
wuaru wspólnego surowców i 
torjów dla ekspansji dla 
nadmiaru produkcji powinna dopro- 
wadzić do rewizji pewnych statutów 
kolonjalnych nie w dziedzinie suwes 
renności politycznej, ale pod względem 
równości praw gospodarczych i współ- 
pracy kredytowej pomiędzy państwa- 
mi europejskiiemi. 

Punkty od 21—24 zawierają sugestje 
kroków jakie należy podjąć dla urzes 
czywistnienia przedstawionego planu. 

Punkt 25-ty i ostatni brzmi dosłow» 
nie: „Gdyby do tego planu nie przys 
stąpiło to czy inne państwo, należące 
do wspólnoty europejskiej, nie prze- 
szkodziłoby to jego wejściu w życie po 


rezer- 
teryz 
wchłonięcia 


między innemi państwami, które zc» 
chciałyby się do niego zastosować. 
Plan ten zależnie od tego powinien 


ulec zmianie jedynie w związku z tem, 
co dotyczyć będzie organizacji bezpies 
czeństwa zbiorowego, wzajemnej po- 


' mocy i rozbrojenia.“ 


Anglicy spodziewali się 
lepszego planu. 


Londyn, 9. 4. (PAT.) Francuski plan 
pokłoju niema w Londynie dobrej pra 
sy. Dzienniki angielskie twierdzą pra- 
wie jednomyślnie, że jest on niewykoż 
nalny. 

„Times“ podkreśla swe wątpliłwości 
co do tego, czy wszystkie sugestje pla- 
nu są praktyczne. Europa nie jest, zda 
niem dziennika ani gotowa, ani doj- 


rzała do rezygnacji ze znacznego zakre | 


su swej suwerenności, czego domaga 
się od niej plan francuski. 

„Daily Telegraph“ sądzi, że plan 
francuski zapewniłby Francji i popie: 
rającym ją państwom całkowite pano% 
wanie nad sprawami europejskiemi. 
Wydaje się, twierdzi korespondent, że 
plan francuski został zredagowany po 
to tylkło, aby uniemożliwić praktyczne 
zrealizowanie aspiracyj niemieckich. 


m =- L4 m 4 kE 
W Berlinie mówią: „Stek frazesów 
n gy U 


Berlin. 9. 4. (PAT.) Cała dzisiejsza 
niemiecka prasa poranna zajmuje woż 
bec planu francuskiego stanowisko 
krytyczne, 

„Woelkischer Beobachter“ pisze, że 
odpowiedź rządu paryskiego na nies 
miecki plan pokojowy cechuje niestety 
negacja. Podczas gdy rząd niemieckli 
plan swój sformułował w wyraźnych 
i logicznie uzupełniających się pun- 
ktach, odpowiedż paryska jest, ste- 


| kiem frazesów zaciemniających każdy 


konkretny szczegół, Ogłoszona wczo- 
raj nota jest przykładem ducha pary- 
skiego, który ze swą zawiłą interpreta: 
cją prawną i moralizatorską napuszono 
Ścią unosi się od czasu twojny nad 
Europą. Odpowiedź francuska głosi, 
że nikt nie zaprzecza Niemcom równoż 
uprawnienia, lecz duch noty paryskiej 
jest właśnie tego zaprzeczeniem, 
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Włosi maszerują na Dessie 
nie napotykając oporu. 


Warszawa. 9. 4 PAT, podaje nastę- 
pujący komunikat o położeniu na fron 
tach Abisynji w dniu 8 kwietnia: 

Komunikat urzędowy marszałka Ba 
doglio donosi wyłącznie o  rewolcie 
plemienia Galla przeciw wojskom ce- 
sarza abisyńskiego. W walkach z poz 
wstańcami na odcinkach Gondaru, Sez 
mjenu i Wolkait Abisyńczycy pono- 
szą podobno duże straty, W drodze z 
Quoram w kierunku Dessie, jak do- 
nosi agencja Stefani, powstańcy rówe 
nież jakoby dają się dotkliwie we zna 
ki wojskom plemienia Szoa, utrudnia- 
jąc odwrót gwardji cesarskiej. 

Jak domosi korespondent Reutera, 
wojska włoskie posuwają się w dalk 
szym ciągu w kierunku Dessie, nie 
napotykając żadnego oporu, Lotnicy 
włoscy, wyprzedzając znacznie poja- 
wienie się wojsk, oczyszczają tery- 
torjum od wszelklich skupień wojowni 
ków abisyńskich. Brak wiadomości o 
ruchu wojsk, na których czele zdąża 
ku północy mastępca tronu, ale, jak 
sądzą, nie dysponuje on siłą odpowie- 
dnią dla powstrzymania ofensywy wło 
skiej. Najbardziej wysunięte naprzód 
oddziały Askirysów włoskich dotarły 
do okolic Kobba w odległości 50 klm. 
na południe od Quoram i w odległości 
125 klm. na północ od Dessie. 

Na odcinku zachodnim frontu półe 
nocnego 3 kłorpus armji włoskiej z o- 
kolic jeziora Tana i kolumna włoska z 
północy zmieniają kierunek marszu na 
Magdala. Rząd abisyński przeczy wia 
domościom o tem, że Quoram jest w 
rękach włoskich i oświadcza, że wszyż 
stkie siły zbrojne z AddiszAbeby i z 
rejonów na północy od stolicy otrzy- 
mały rozkaz natychmiastowego udania 
się na front. Samoloty włoskie, jak do 
nosi komunikat abisyński, na odcin- 
kach fronu północnego zrzucają poci- 
ski z gazem żrącym, któremi poparzo- 
no boleśnie, a mieraz Śmiertelnie, tyslą 
ce ludności, po większej części cywil» 
nej. 

Na froncie południowym w Ogadez 
nie, według wiadomości ze żródeł an- 
gielskich, samoloty włoskie nie zaprze- 
stają bombardowania, co stanowi zas 
powiedź bliskiej ofensywy gen. Gra- 
zianiego, o ile tylko teren, oślizgły po 
ostatnich deszczach, pozwioli kolum: 
nom zmotoryzowanym na normalne 
posuwanie się naprzód. 

W AddissAbebie przyjęto z ulgą za- 
pewnienia włoskie, że stolica mie bę- 
dzie bombardowana z samolotów. — 
Ostatnią noc tysiące ludzi spędziło 
pod namiotami wśród ulewnego dez 


szczu w okolicach Addis-Abeby. 


NORWESKI MIN. SPRAW ZAGR. 
PRZYBĘDZIE DO WARSZAWY, 


Warszawa. 9 IV. (PAT) Dowiadujemy 
się, że w najbliższym czasie spodziewany 
jest przyjazd do Warszawy norweskiego 
ministra spraw zagranicznych p. Halvdana 


Kohta. 


WOJCIECH BARANOWSKI. 


JESIENNE SŁOŃCE 


(Powieść.) 
(Ciąg dalszy). 


Sfery intelektualne, choć dość nieliczne w Wil- 
nie, łatwiej jakoś zrozumiały sens życia oryginalnej 
sziedziczki, Intencje jej z łatwością pojęła też ta, co 
"EESÓW wówczas była najszlachetniejszą patronką, 
cp Stałą tam niejeden już lat dziesiątek na wyłomie, 


28 
B 


dzierżąę wysoko sztandar polskości i rzucając raz 
Elie myśli nowe i słowa w bezradną ciszę, Była to 

iza Orzeszkowa... Jej nie zdziwiło, że kobieta 
»Z tej Sfery" obrała sobie :własną po przez życie 
Ścieżk 


di £ i pokusila się o czyn samodzielny, zapalając 
(> SWoich znicz świetlany. Pani Eliza czyniła to 
a” Już ćwierć wieku. To też kiedy trupa wileń: 
2 a Po raz pierwszy zjechała do Grodna, by dać kil- 
sB przedstawień w starym drewnianym teatrze na 
orodnicy w iwarunkach prymitywnych, przy nafto- 
A klinkietach — wielka autorka nie opuściła ami 
ip: go Wieczonu i przy pierwszem widzeniu zlała 
mii 4 dyrektorkę wszystkie błogosławieństwa 
ad: u i Ref i 
eeta SZY, rozumiejąc szczęście, cud i zasługę 
Pan Eu B : 
port H EA bywając w Grodnie, nie za» 
wiadał wia 4 sa hołdu sławnej autorce, opo» 
polskiej w Wil JE] stosunku do odrodzenia sceny 
À J Imewsłuchującej się w to wszystko 
z istotnem przejęci i s 
ięciem Zosi, Nie b of A = 
1 sb A cosi, ył to pewnie naj- 
epszy Sposób „wybicia jej 


| z entuzjazmem, bo pani Nuna 


| wa Zosi była 


z głowy komedjanctwa”, ' 


jakby się wyraziła pani Barbara... Bo oto dziewczyż 
nie iskrzyły się oczy i twarz płonęła nerwowym ru- 
mieńcem. Teraz wiedziała już napewno, że uczyniła 
dobrze, dążąc do Wilna właśnie. I niktby jej nie za- 
chiwiał w tem mniemaniu. Ale surowy w swych opie 
njach jeszcze wczoraj wujaszek —- dziś nieskończe= 


mie był już daleki od chęci przerabiania swej miłej 
siostrzenicy na „normalną“ panienkę, Jej wyrwanie 
się z folwarcznego podwórka w szeroki Świat wra- 


żeń szlachetnych i Piękna stało mu się zrozumiałem 
zupełnie, „Przeznaczenie tej dziewczyny jest inne“ 
— powtarzał w myślach i czuł się prawie szczęśliwy, 
że to on właśnie temu przeznaczeniu dopomóc może 
i poniekąd je ziści. 

W drugim antrakcie Wojnicz wybrał się do loz 
ży dyrekcyjnej i po kiłku słowach powitania wspom- 
niał pannie Młodziejowskiej o gwej niespodziewanej 
pupilce. Musiał mówić przekonywująco i nawet 
słuchała go z wido- 
cznem zainteresowaniem i rzekła: 

— Niechże pan przyprowadzi mi swoją siostrzea 
nicę. Rada ją poznam. W każdej kłochającej napraw 
dẹ teatr duszy przybywa mi sukces pożądany, bez ta- 
kich dusz szybko opadłyby mi ręce... A więc jutro 
o trzeciej u mnie na DBernardyńskim zaułku... Do- 
brze?... 

. Pan Eustachy nie wiedział jak dziękować. Spra: 
na najlepszej drodze, Zadowolony 
wyszedł do foyer na papierosa. Tam natknął się, 
mzecz prosta, ma całą moc znajomych. Zauważono 
już, że był dziś w towarzystwie bardzo przystojnej 
panny, nie obeszło się więc bez pytań i komentarzy. 

— Pan mecenas iwynalazł nowy skarb — żarto- 
wał dobrodusznie zacny prezydent miasta, 


— Niestety to zapewne depozyt tylko — dorzu- 
cił ironicznie, spokojnie wytrząsając swą  nieodłą: 


czną fajkę, sławny adwokat i mówca i bibljofil, 
ogniskujący dookoła siebie życie intelektualne 
miasta. 

— Z depozytami ludzie czasem uciekają — poz 


zwolił sobie na zuchwałą uwagę, niesforny jak za” 
wsze, redaktor jednego z pism miejscowych. 


Wojnicz spiorunował go wzrokiem. 


— Dowcip dość nieudany — oburzył się na- 
prawdę — nie lubię feljetonowych kawałów.. By 
jednak zadośćuczynić panów ciekawości oświadczam 
prosto z mostu: jestem w teatrze z moją siostrzenicą 
Zofją Zagórską z pod Skidla. Nazwiskło wszystkim 
znane... prawda?.. Na dowcipy i supozycje jakieś 
nie może tu być miejsca... Co się zaś tyczy owego 
miby skarbu, to posiądzie go zapewno panna Mło- 
dziejowska. 


— A to Świetnie — cieszył się całkiem szczerze 
prezydent miasta, opiekujący się teatrem jak rodzoe 
nem dzieckiem, — Taka uroda stałaby się ozdobą 
każdej sceny. Iembardziej, że i talent być musi, bo 
twarz niezmiernie inteligentna. Przyjdziemy wszyscy 
na pierwszy występ oczywiście, a pan redaktor naz 
pisze piękną recenzję... nieprawdaż? 


— Uczynię to z największą przyjemnością — 
odparł skiwapliwie dziennikarz, pragnący zatrzeć 
wrażenie niefortunnego żartu — a gniewać się nie- 
ma co, panie mecenasie, bo ostatecznie wszyscy je* 
steśmy tylko ludźmi. 


(C. d. n.) 
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Wściekły pies na ul. Mickiewicza. 


Dnia 5 kwietnia 1936 r. w niedzielę, 
około godz. 7 rano schwytał rakarz 
miejski na ul, Mickiwicza psa mieszań 
ca, szpica czarnego z białemi łapami, 
który nadbiegł od strony pl. św. Jura. 

Ponieważ iw wyniku przeprowadzo» 
nych badań i sekcji zwłok stwierdzo= 
no u psa tego wściekliznę, wzywa się 
przeto tą drogą właściciela opisanego 
psa, osoby pokąsane, jak i właścicieli 
zwierząt pokgsanych do zgłoszenia się 
bezzwłocznie iw IV. Wydziale Z. M. 
ul. Bourlarda 2, I p. drzwi nr. 4 (od- 
dział weterynaryjny) a to w interesie 
własnego zdrowia i bezpieczeństwa. 

Równocześnie z uwagi na zachodzą- 


I 


| cą obawę rozszerzenia się zarazy 'wście 


klizny, Zarząd Miejski wzywa do bez 
względnego stosowania się do obowia 
zujących przepisów rozporządzen?a 
Prezydenta król. stoł. m. Lwowa z 20. 
kwienia 1933 r. L. 3563/1V/33, a rw 
szczególności przypomina, że znaczki 
rejestracyjne winne być stale przy- 
twierdzone do obroży psów, psy łań: 
cuchowe mają być trzymane stale t. j. 
w dzień i w nocy na pewnej uwięzi, a 
wszystkie psy pojawiające się na uli: 
cach i placach miasta, muszą być zao» 
patrzone w kagańce i prowadzone na 
smyczy, 


Dochody z lasów państwowych. 


W roku budżetowym 1935/36 Dyrekcia 
Naczelna Lasów Państwowych wpłaciła do 
Skarbu Państwa tytułem czystej nadwyżki 
dochodów nad wydatkami gotówką zło- 
tych 30,179,574.26 wobec preliminowanych 
zł. 25,500.000. 

Ponadto Lasy Państwowe  wpłaciły w 
drodze rozrachunku ze Skarbem Państwa 
zł 5,456 669.47 czyli razem złotych 
35,636,245.73. Oprócz tego z tytułu podat- 
ków państwowych i komunalnych Lasy 


Państwowe w roku gospodarczym 1954/35 
(trwającym od 1 października do 31 wrze- 
śnia) wpłaciły zł. 6,545,626.46. 


Nadwyżka wpłat gotówkowych ponad 
kwotę preliminowana umożliwiła rządowi 
zwiększenie w drodze ustawowej kredy. 
tów dla Funduszu Pracy o sumę złotych 


4,500.000 na zatrudnienie bezrobotnych na 
wsi przy pracach meljoracyjnych i regula- 
cji rzek, głównie w województwach wscho 
dnich. 


Frekwencja na kolejce linowej wzrasta. 


Ubiegły tydzień, jak i poprzedni, od- 
zmaczał się dużą frekwencją podróżnych na 
kolei linowej, podążających ku wiosenne- 
mu słońcu na Kasprowy Wierch. Frekwen- 
cja w dnie powszednie wynosiła 300 do 
400 osób, w dnie świąteczne ok. 600 osób. 
Wśród podróżnych łatwo spotkać zapalo» 
nych narciarzy, którzy wyjeżdżają trzy, 
cztery razy dziennie, korzystając z cudo- 
wnych warunków śnieżnych i wspaniałych 
jedynych w Polsce zjazdów narciarskich, 
TO LS ych się od Kasprowego Wier 
cht. 


Niedziela ubiegła wykazywała wzmożo- 
ny ruch, przewieziono na Kaspro po- 
nad 600 osób, wśród których znalazło się 
szereg wybitnych osobistości, St Wise 
jednak atrakcyjność posiadała kolejka w 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


I. Km. 1865/35. Obwieszczenie o licyta- 
cji. Ziemiański Józef komornik Sądu grodz 
kiego w Jarosławiu, rewiru I, w sprawie 
egzekucyjnej wierzyciela Jana Borucha w 
Krakowie przeciw dłużnikowi Rejonowej 
Spółce Mleczarskiej w Leżachowie o 288 
zł. zpn. na zasadzie $ 1 art. 602 kpz. ob- 
wieszcza, że odbędzie się licytacja dnia 17 
kwietnia 1936 r. o godzinie 14-tej na rynku 
w Jarosławiu z następujących ruchomości: 
D jedna wirówka „Alfa-Laval“ 45 Res. 
Seperator Nr. 1780694. Oszecowanie na- 
stąpi w dniu sprzedaży. Wymienione ru- 
chomości oglądać można przed  przetar- 
giem na miejscu, gdzie zostanie przepros 
wadzona sprzedaż. Na podstawie art. 598 
$ 1 kpc. wzywa dozorców ruchomości tj. 
p. Trojnarskiego w Jarosławiu do oddania 
ruchomości komornikowi do sprzedaży w 
miejscu. godzinie i dniu wyżej oznaczo- 
mym. Jednocześnie wzywa p. Pinkasa Kre- 
scha w Jarosławiu jako biegłego sądowego 
do stawienia się w terminie wyżej oznaczio 
nym w biurze podpisanego komornika. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IL. 

Jarosław, 6 kwietnia 1956. 1235K 


Km. 737/35. II. termin licyt. Obwieszcze- 
nie o licytacii nieruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego w  Borszczowie, Józef 
Wolański, na podstawie art. 676. 679 i 709 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 12 maja 1936 r o godz. 10 w sali 
rozpraw Sadu grodzkiego w Borszczowie 
drzwi Nr. 18—19 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu, należącej do 
dłuż.: 1) lakóba Wassrrmana w 1/2 cz. 2) 
Mari: z Horowitzów Wasserman w 1/4 cz. 
oraz 3) Sary Wasserman c. Jakóba w 1/4 
cz. własnych zam. w Skale n/Zbr. czyli 
całej realn. obi. whl. 1686 ks. grunt. gm. 
kat. Skała n/Zbr., składaiącci się a) z parc. 
bud. L. kat. 181/1, na którci znajduje się 
dom mieszkalny o 4ech pokojach. oraz 1 
ubikacii na lokal biurowy, b) z parc. L. 
kat. 183/5, na którci stoi dom mieszkalny 
o 3-ch pokojach. podpiwniczony murowa- 
nv z cegły w dobrym stanie, c) z parc. 


| 


| 


grunt. L. kat 46, na której znajdują się 3 ; 
budynki handlowe (magazynowe) oraz 1. 
bud. mieszczący 3 sklepiki. Nieruchomość | 


MERA 
wana na kwotę 43.224 zł, cena zaś wywo: 
łania wynosi kwotę 32.149 zł. 50 gr. Przv- 
stepuiący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmie w wysokości ai 4.822 40 gr. 
Rekoimię należy złożyć w gotowiznie alba 
w takich napierach wartościowych bądź 
ksiażeczkach wkładkowych  instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze malo» 
letnich. Papiery wartościowe przyjete beda 


w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacii heda zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dor 


datkowem publicznem obwieszczeniem nie 


Redaktor naczelny I wydawca: Aleksander Wareñsli 


przynależnościami została oszaco- 


czwartek i piątek ubiegłego tygodnia, kies 
dy samo Zakopane zasłane było mgłą i 
chmurami a na Kasprowym ponad mo- 
rzem mgieł świeciło jasne słońce. 


Giełda z dnia 9 kwietn a 
WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Dewizy: Belgja 89.85, Berlin 213.45, Hoz 
landja 360.80, Kopenhaga 117.30, Londyn 
26.26, N. Jork kabel 5.31 i jedna czwarta, 
Paryż 35.01, Praga 21.96, Szwajcarja 173.10 
Hiszpanja 72.52. Papiery państwowe: 5 
pre. poż. komwers. 57.50, 6 prc. poż. dol. 
74.50, 4 pre. poż. dol. 50.90, 7 pre. poż. 
stabiliz. 61.88. Akcje: Bank Polski 95.75, 
Lilpop 9.10, Starachowice 29.50, 


będą podane do wiadomości warunki od. 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i pezysądzenia wła: 
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze- 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po- 
wództwo a zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po. 
stanowienie właściwego sadu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji, W ciagu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno ogla: 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępo. 
wania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Borszczowie, drzwi 
Nr. 24. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 
Borszczów, 7 kwietnia 1936. 1236K 
Km. 376/35. Obwieszczenie o licytacji 

nieruchomości, Komornik Sądu grodzkiego 
w Bolechowie zamieszkały w Bolechowice, 
przy uł. Pierackiego 4 na podstawie art. 
676 i 679 kpc. obwieszcza, że dnia 15 maja 
1936 o godzinie 1l-tej przed poł. w Sądzie 
Grodzkim w Bolechowie sala Nr. 12 od- 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu, należącej do  dłużniczki Tekli 
Andrusyszyn. nieruchomości, a to: Real- 
ności obi, whl. 842 ks. gr. gm, kat. Woło- 
ska Wieś, składajacej się z pgr. llkat. 166 
i 167 o obszarze 2471 m kw. Na parc. grt. 
lkat. 166 znajduje się dom mieszkalny, 
parterowy z drzewa zbudowany, blachą 
kryty i mieści w sobie trzy pokoje. dwie 
kuchnie, dwie spiżarnie i werandę aszklo- 
ną na fundamentach betonowych. Długość 
tego budynku wynosi 9 m 60 cm. szero- 
kość 9 m 40 cm. Budynek ten znajduje się 
w dobrym stanie, wybudowany przed 

laty. Za tym budynkiem znajdują się koz 
mórki i stajnia z drzewa miękkiego, krvte 
częściowo słomą, częściowo deskami. Dłu- 
gość tych komórck į stajni wynosi 7 m 50 
cm. szerokość 3 m., wysokość 2 m 50 cm. 
Dom ten położony jest przy ul. Stołarskiej 
12. Obok domu znajduje się ogród owaco- 
wy z 19 jabłoniami i 11 śliwami, Parcela 
grt. Ikat. 166 obecnie stanowi w części 
parcclę budowlaną oraz ogród owocoww i 
warzywny, parc. grt. Ikat. 167 jest pastwi- 
skiem. Nieruchomość ta ma urządzoną 
księgę gruntową przy Sądzie grodzkim w 
Bolechowie. Nicruchomość ta oszacowana 
została na kwotę 11.867 zł, cena wywoła 
nia wynosi kwotę 8900 zł. 25 gr. Przystę- 
pujący do przetargu obowiązany jest <lo- 
żyć rękojmic w wysokości i186 zł. 70 zr. 
Rękofmie należy złożyć w gotawiźnie albo 
w takich papierach wartośc. bądź ksiażccz» 
kach wkładkowych  instvtucyj. w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich 
Papiery wartościowe przyięte będa w war. 
tości trzech czwartych części ceny gielda. 
wej. Przy licytacji beda zachowane usta- 
wowe warunki licytacyjnc, o ile dodatko, 
wem publicznem obwieszczeniem nie beda 
podane do wiadomości , warunki odmien 
ne. Prawa osób trzecich nie beda prze 
szkodą do licytacji i przysądzeniaą własno: 


Redaktor nadpowiedzialnv: E. Kozłowski, 


ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je- 
żeli osoby te przed rozpoczęciem prze- 
targu nie złożą dowodu, żę wniosły po» 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały pos 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich 
dwóch tygodsi przed licytacja wolno oglą: 
dać nieruchomości w dni powszednie od 
godziny 38.mej do 18-tej, akta zaś postępo” 
wania egzekucyjnego można przeglądać do 
dnia 24 kwietnia 1936 włącznie w biurze 
podpisancgo komornika w godzinach u- 
rzędowych, po tym zaś czasie w Sądzie 
grodzkim w Bolechowie sala Nr. 13, 
Komornik Sadu Grodzkiego. 
Bolechów, 7 kwietnia 1936. 1238K 
II. Km. 259/36, 400/36, 477/36. Obwiesze 
czenie o licytacji. Dnia 2l-go kwietnia 
1936 r. o godz. l2-tci w Jarosławiu, przy 
ul. Kraszewskiego 8 zostaną sprzedane 
przez publiczną licytację następujące ru- 
chomości: 1 biurko dębowe czarno politue 
rowane, | szafa bibljoteczna oszklona 
trójdz., 3 fotele rzeżbione obite jedwabiem 
i l1 szafa dębowa trójdziclna, oszacowane 
na 335 zł. oraz 1 fortepian czarny marki 
Bósendorfer, którego oszacowanie nastąpi 
przy sprzedaży. Zajęte ruchomości ogladać 
można na miejscu i w dniu sprzedaży od 
godz. 1l-tej. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 
Jarosław, 7 kwietnia 1936. 1237K 


Km. 534/36, Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Bolechowice, zamieszkały w Bolechowie, 
przy ul, Pierackiego 4 na podstawie art. 
676, 679 i 834 kpc. obwieszcza, że dnia 15 
maja 1936 o godzinie l0-tej przed poł. w 
Sądzie grodzkim w Bołlechowie sała Nr. 12 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczncz 
go przetargu w celu zniesienia współwła- 
sności nieruchomości, należącej do Estery 
z Weissów Wieselthier, Anieli Bobyk zam. 
Nowosielskiej, Józefa Bobyka, Apolonji 
Żółkowskiej, Agnieszki Bobyk i Kasi Bo- 
byk zam. Nowakowskiej, a to: Realności 
obj. whl. 35 ks. gr. gm. kat. Bolechów 
miasto, składającej się z pb. lkat, 239 i 
pgr. lkat. 815 i 828 o obszarze 2759 m kw. 
Na parceli bud. lkat. 239 znajduje się dom 
mieszkalny, parterowy, drewniany, kryty 
gontem o 4 pokojach, 4 kuchniach 2 spi- 
żarniach, komorze, piwnicy i werandzie. 
Dlugość tego budynku wynosi 18 m. 50 
om. szerokość 11 m. 20 om. Dom ten oznaz 
czony jest Nr. konskr. 131 i położony przy 
ul. Kilińskiego. Za tym budynkiem znaj- 
duje się budynek gospodarczy mieszczący 
w sobie dwie stajnie, stodołę i dwie dre- 
wutnie o 12 m dług. i 8 m 50 cm. szero- 
kości. Na parceli tej znajduje się studnia 
kamienna. Parcela grt. 828 stanowi ogród, 


położona przy ul. Kilińskiego może być 
użyta na płac budowlany, zaś parc. grt. 
lkat. 815 stanowi grunt orny ©0o dobrej 


glebie, niema dojazdu do ulicy, Nieruchoż 
mość ta ma urządzoną księgę gruntową 
przy Sądzie grodzkim w Bolechowie. Nie- 
ruchomość ta oszacowana została na kwo- 
tę 7235 zł. 90 gr., cena wywołania wynosi 
kwotę 5426 zł. 92 gr. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości 723 złotych 59 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w  gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych, 
bądź książeczkach wkładkowych  instytu: 
cji, w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery wartościowe przys 
jęte będą w wartości trzech czwartych czę: 
ści ceny giełdowej. Przy licytacji będą zaz 
chowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem publiczn. obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki: 
odmienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkoda do licytacji i  przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzez 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły 
powództwo 0 zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu nakazują- 
ce zawieszenie egzekucji. W oiągu osla- 
tnich dwóch tygodni przed licytacją wol: 
no oglądać nieruchomość w dnie powszez 
dnie od godziny 8 do 18, akta zaś postę- 
powania egzekucyjnego można przeglądać 
w biurze podpisanego komornika w godzi- 
nach urzędowych do dnia 21 kwietnia 
1936, po tym zaś czasie w Sądzie grodzkim 
w Bolechowie sala Nr. 13. 
Komornik Sadu Grodzkiego, 
Bolechów, 6 kwietnia 1936. 


1239K 


Km. VII. 745/36, Obwicszczcni: o licys 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz- 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru VII. 
mający swą siedzibę urzędową przy ul. 
Pickarskiej Ic na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
15 kwietnia 1936 o godz. 11.30 odbędzie 
się przy ul, Kochanowskiego 21 licytacja 
ruchomości. składających się z sprzętów 
domowych, Ruchomości można ogladać w 
dniu licytacii w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Mieiskicf:o. 

Rewiru VII. 


Lwów, 7 kwietnia 1936. 1230K 
UPADŁOŚCI. 
Ukł wić. Sad okrczowy w Samborze 


Wydział handlowy w dniu 3 kwietnia 1956 
postanawia: a) otworzyć postępowanie 't- 
Lładowe co do maiatku Adolfa Eisensteina 
kunca w Borysławiu. b) ustanowić Se- 
dzicgo komisarza w osobie Dra Lubomira 
Buczyńskicgo  Sędzicgo Sądu grodzkiego 
w Drohobvczu zaś nadzorcę sądowego w 
osobie Seliga Linschiitza, kupca w Bory: 
sławiu uf Kościuszki, c) wyznaczyć termin 
sprawdzenia na dzień 3 czerwca 1936. 1233 


M a nna 


Z drukarni „Słowa Polskiego“ Lwów, Zimorowicza 15 


FIRMY. 


II R S I 78. Sąd okręgowy we Lwowie 
jako Sąd rejestrowy w sprawie spółdzielni 
Własny Bank Spółdzielczy z ograniczoną 
odpowiedzialnością we Lwowie zarządził 
do rejestru wpis następującej treści: Wo- 
bec uprawomocnienia się postanowienia z 
4 lipca 1935 o wykreślenie powyższej spół- 
dzielni z rejestru bez rozwiązywania i li- 
kwidacji, wykreśla się ją z urzędu, Wpiz 
sano do roicstru dnia 28 marca 1956, 1232 


II. R. H B. XIV IS61. Sąd okręgowy we 
Lwowie jako sąd rciestrowy w sprawie fir- 
my Radziwiłł Wimmer i Żeleńscy Towa- 
rzystwa Akcyjnego dla wyrobów = gliny 
i piasku zarządził wpisanie do rejestru 
handlowego zmiany brzmienia firmy po- 
stanowionej uchwałą z 4 stycznia 1932. 
Odtąd firma brzmi: Radziwiłł, Wimmer i 
Żeleńscy spółka akcyjna dla wvrobów z 
gliny i piasku, Wpisano do rejestru hane 
dlowego dnia 26 marca 1976. 1251 


UZNANIE ZA ZMAREEGO, 


T. 84/31. Edykt, Iwan Kłym s. Michała i 
Anny ur. 27 września 1881 w  Telaczem 
żołnierz b. armji austr. jako jeniec mial 
umrzeć na tyfus w r. 1915 w gubernji Sa- 
marskicj, Ogłasza się, by do 12 miesięcy 
udzielono Sądowi lub adw. Dr. Rcichowi 
w Brzeżanach wiadomości o zaginionym, 
poczem Sąd orzeknie o uznaniu zmarłym 
i rozwiązaniu jego małżeństwa. 

Sąd Okręgowy. 

Brzeżany, 23 loca 1931. 1246 

I. T. 13/35, Edykt. Jan Radoń, syn lane 
i Franciszki Kowałskiej urodz. 9 lutego 
1891 i zamieszk. w lzdebniku jako  żoł- 
nierz 56 pp. b, armji austr. zaginął na woj- 
nic od końca 1916 r. bez wieści, W/draża- 
jąc postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby  uwiadomiono 
Sad w Wadowicach o zaginionym do 6 


miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie, 
Sąd Okręgowy Wydział I. 
Wadowice, 29 marca 1936. 1228 


I. T. 55/35. Edykt. Jakób Więzik. syn: 
Antoniego i Tercsy Wawrzut, urodzony 
20 czerwca 1892 į zamieszkały w Szczyrku 
jako żołnierz 56 po. b. armii austr. zaginął 
na wojnie od początku 1917 r. bez wieści. 
W/drażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby uwiadomionoa 
Sąd w Wadowicach o zaginionym do 6 
miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na 
ponowny wniosck orzeknie ostatecznie. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

Wadowice, 28 marca 1936. 


I. 2 T. 35/34. Edykt. Grzegorz Oszust, 
syn Józefa i Julji Fostek ur. 12 lutego 1898 
w Kmiesiole pow. Bóbrka i tamże zamieszę 
kały w roku 1914 wyruszył na wojnę jako 
żołnierz b. 36 pp. austr. brał udział w 
walkach na froncie włoskim w roku 1918 
i od tego czasu miema o nim wiadomości. 
Ogłasza się wezwanie, aby do 6 miesięcy 
od ogłoszenia edyktu w gazecie udzielono: 
tut. Sądowi wiadomości o zaginionym, a 
jego wzywa się, aby się zgłosił w Sadzie: 
lub dał znać o sobie. 

Sąd Okręgowy. 
W Brzeżanach, dnia 21 maja 1935. 1241 


I. T. 43/34. Józef Kędziora, syn Woicie- 
cha i Barbary z Kowalów, urodzony dnia 
21 października 1882, w  Jagielle pow. 
Przeworsk i tam ostatnio zamieszkały wy- 
ruszył na wojnę Światową jako żołnierz 
17 pułku obrony krajowej w Rzeszowie w 
połowie sierpnia 1914 r. i biorąc udział na 
froncie rosyjskim pod Lublineme zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go 
Zza zmarłego, a małżeństwo za rozwiazane, 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd lub 
adw, Dra St. Hakallę w Rzeszowie. któ- 
rego ustanawia się obrońcą węzła małżcń: 
skiego o zaginionym do sześciu miesięcy 

Sąd Okręgowy Wydział I cywilny, 

Rzeszów, 25 marca 1936. 1211 


ROZMAITE, 


Prez. 5096/36 Edykt II. Sad Apelacyjny 
w Krakowie w sprawie ustalenia odnowio- 
rych wykazów hipotecznych dla gminy 
kat. Ropczyce zawiadamia, że w terminie 
zakreślonym edyktem pierwszym z 22 lipca 
1935 Prez. 15242/35 zgłoszono ciężary, któ: 
re jako dawne ciężary na kartach C. wy- 
kazów hipotecznych L. 6, 9 12, 19, 28, 32, 
S- M, Z. 60. 622 65. 65, Só: Sz JU; AU, 
126, 148 381, 623 624, 629, 647, 651; 652; 


1229: 


653. 654, 908, 953, 968, 973, 984, 100i: 
1002, 1003. 1020. 1021, 1033, 1034, 1053, 
1059, 1072, 1073, 1081, 10S4, 1058 1091, 


1536, 1573 i 1380 wpisano. Po myśli $ 14 
ustawy z 25 lipca 1871 L. 9%  austr. dz. 
u. p. wzywa się wszystkich. którzy uwa- 
żają się za pokrzywdzonych w swych pra 
wach przez istnienie lub stopień hipotez 
czny tych dozwolonych wpisów, aby za: 
rzuty swe do dnia 1 lipca 1936 wlącznic w 
Sądzie grodzkim w Ropczycach wnieśli. 
gdyż w przeciwnym razie wpisy te uzy- 
skają skutki wpisów hipotecznych, Resty- 
tucja zaniedbanego terminu edyktalnego i 
jego przedłużenic dla poszczególnych stron 
są niedopuszczalne, 

Sąd Apelacyjny Wydział II. 

Kraków, 29 marca 1936 r., 


OGTOŞZENIA G DE 4 
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mern warea, + 


NINIETSZEM UNIEWAŻNIAM zagu: 
bione dokumenty: metrykę chrztu po- 
świadczenie obywatelstwa i dyplom lekar- 
ski, Dr, Janina Marynowska, Klinika la- 
ryngologiczna, Piiarów 6. 1254 


